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Pół kow nik  F i l ips  umieszczony w garn izo­
nie Wiborgsk im;  Półkownik Jznosko w będz ie  
kommendantem Wie likoust iużskiego garnizonu;  
Pułkown ik  Gogel  kommendantem 20 pólku  s t rze l ­
ców; Dozorca Wołchowskich porohów St .  Kons.  
Sz wenc on  uwalnia się od s łużby z p e n s y ą  t y ­
siąc rubli .  Sekre ta rz  poselski w Berl inie S t .  
Kons.  J . kow lew  z p e n s y ą  tys iąc  rubli.  P o d p u ł ­
kownik Sukow z peusyą  p o ł o w y  gaży.

x Londynu 6. Lutego.

W c z o r a  rząd  odebra ł  urzędowe donies ie ­
nie o kapitulacyi i ustąpieniu .pozostałey c z ą ­
s tk i  woysk Francuzkićh z osady S Domingo do 
Jamaiki pod sprawą G Rochambeau; póź \*>y u* 
mieśc iemy przednieysze okoliczności;  dziś p i ­
sma obiaśniaiące co jpjessalines z towarzyszami  
c z y n i ć  zamyśla po z w i c i ę z t w i e .  Naprzód  d.  20 
listopada rada zn aczni ey s zy ch  ob^waLelów tmp 
miasta współziomków ostrzegła,  że na mocy roz­
kazów G- Rochambeau przy ie ła  l i s t  od koinmen- 
danta armii cZsrney d. 19 do siebie pisany,  z 
k tórego  przekonać się każdy powinien,  że rząd  
nowy ma spokoyne  zamiary, zapewnia jąc  opie- 
Łe i bezpieczeńs two każdemu k tóry w  osadzie 

, mieszkać zechce .  O by w a te l e  mówi  Dessalines,  
dziś zawarłem umow ę z G  Rochambeau wz glę ­
dem ustąpien ia  woys k  iego z  t.ey -osady; dziś 
mogę zaspokoić troskl iwość waszą.  D ot ąd  mie­
liście podobno nie iedną  i  s łuszną p r z y c z y n ę  
boiaźni ;  lecz woyns  k tó rą  chwalebnie konczemy,  
nie zciągała się bynaymniey do mieszkań ów t e y  
osady; ty m  zawsze i s ta tecznie  ofiarowaliśmy 
po koy i zgodę;  nie odmieniemy dziś p r ze d s i ę ­
wzięcia.  Obeyśc ie  się nasze z obywatelami  w 
le remie ,  Cayes,  P o r t  au Pr inc e ,  n iech będzie 
rękoymią moiey rze te lnośc i  i honoru.  K to  ma 
w s t r ę t  opuszczać osadę niech zostanie z nami; 
pod moim rządem osoba i maią tek obywatela 
zostaną nietknięte;  kto zechęe  -ustąpić z armią 
Fr an cu zk ą ,  woino iemu czynić  według  u p o d o ­
bania.

Ten  l ist  za rozkazem G.  ^Rochambeau w  
Cap ogłoszono podczas zawieszenia broni ,  na 
które Francuzom Dessalines pozwoli ł .  W k r ó t ­
ce Wódz  Murzynów z towarzyszami  Chr is tophe  
i Clairveaux,  imieniem czarnego ludu i ko loro­
wego dali odezwę z wie lu  miar godną  uwagi .  
N iepod leg ło ść  w y s p y  S. Domingo,  mówią,  iuż  
ogłoszona. Odzyskaliśmy p ie r wi as tko wą dos toy-  
ność narodu naszego orężem,  prawa iego dziś 
ogłaszamy; przysięga jąc  nie ods tąpić  onych  ża­
dnemu w świecie mocarstwu.  Straszl iwa  zasłona 
przesądu  iuż zdar ta  na wieki .  Biada kto iey  
zbroczone kr w ią  ostatki  zgromadzać zechce.  
Błędni  w obcych kraiach dawni  obywate le osa­
d y  nasżey! Ogłaszając udz ie lność  tego  narodu,  
nie b y ł o  zamiarem naszym zabraniać z was każ­
demu bez róż nicy ,  ażebyście do własności  opn- 
szczoney  nie mogli powrócić . '  Nie powstała w  
sercu  naszym ta myśl niesprawiedl iwa i n ies łu­
szna. Dobrze  iviemy. in z was n i e  ieden p o ­
rzuc i ł  dawne prz esą dy ,  Zrzekł się p re tensy i  tw a r ­
d y c h ,  p rzyznał  dobroć  t e y  sprawy,  za k tó r ą  
od lat  12 lud czarny krew  prze lewał podziśdzieu 
obficie. Kto  nam oddawał  sprawiedl iwość  znay- 
dzie braci w Murzynach;  pewien szacunku i 
p rzy iaźn i  naszey,  niech śmiało powraca w oy- 

<? czyste progi .  Bóg nasz obrońca i nadzieia, Bóg
(

ludzi  wo lnych  rozkszuie ,  i woła żebyśmy ku 
ty m wyciągal i  rękę  zwycięzką.

C i  zaś k tórzy  nie rozumną p y c h ą  napoieni,  
n ie woln ic y  łakomstwa,  chc iwośc i ,  nie kładąc 
żadnych gr an i c  namiętnościom wyu zdanym  i pre-  
t ensyom niegodziwym,  żaślepiaią się d o b ro w o l­
n i ', i mniema:ą że oni ty lko sami s ta now ią  część 
•cclnmysza ludzkiego plemienia, że ich przezna­
czył  iedynie s twórca ,  ażeby nam olirótuie pa­
nowali! Niech  iuż na w i r k i  nie zbliżają się do 
os'  dy S. Dc fningo;. bo  ieśli powrócą ;  śmierć ,  
niewola wygnanie ich tu  czeka Niech  więc  
raęzey zostaną,  gdzie,  mieszkaią teraz;  tam p r z y ­
waleń! -nędzą sprawiedl iwie zasłużoną , od lu­
dz i  sprawiedl iwych wzgardzeni ,  którym przez  
t v l e  w ie ków szyd.-rsko i okrutnie urągali,  nie 
wzruszą  n ikogo do litości nad losem wprawdzie 
su r o w y m  lecz sł sznym. Bo przysięgamy nie 
słuchać g łosu  łaska vxści i ludzkośc i  ku t y m  
k tór zy by  Murzynów raz ioszcze wzywal i  do nie­
woli .  N aw e t  nieubłagani, może ok ru tn i  będz ie ­
m y  dla woyska,  któreby zapominając o sprawie 
wolnośc i  od r .  i ęgę  przez  się bronioney,  p r z y ­
sz ło  z E u r o p y  ieszcze,  i dało nam w y b ó r  mię­
dzy śmier rią  a podleg łośc ią .  N i c  nas nie za­
stanowi,  nic kosztować n ie  będzie;  wszelkie 
środki będą  godziwe dla ludu k tóremu E ur o-  
peyczykowie  p r a g n ą  w y d r z e ć  b łogos ławieńs two 
naydroższo,  wolność.  G d y b y ś m y  na zachowanie 
skarbu nieoszacowanego kr wią  pola i Tzeki za­
farbowali;  g d y b y  siedm ośmych części  miesz­
kalnego świata w p e r z y n ę  poszło;  w tenczas  na­
w e t  Mu rzyni  b ę d ą  niewinnemi  ty ch  zbrodni  
przed  sądem Opatrzności ,  która ludz i  s twarzać  
na uc isk , ia rzmo,  i nędzę  zamiaru nie miała.

/
A ieżeli W' l i c znych  powstan iach na t e y  

w y s p i e ,  ludzie n iek tórzy  co nas nie zkrzywdzi -  
li n igdy,  ofiarą padli  okruc ieństwa  szczupłcy 
garstki  żo łn ierzy  lub Murzyńskich mieszkańców, 
z b y t  długo  pamiętnych na przeszłe cie rp 'enis  i 
uc i sk  własny,  nie umieląey.ch rozróżnić  Pan ów  
dawniey  dobryc h  i ludzkich,  od n ieczułych  i  
■okrutnych; ubolewamy,  płaczemy nad zgenem 
niezas łużonym i niewczesnym,  oświadczaiąc p r z e d  
obliczem całego świata,  ze te zahóystwa i mor­
d y  dokonano p rzec iw ko  chęciom i skłonności  
serca naszego, cóżkolwiek inaczey mówić  i p i ­
sać śmieli ludz ie złośl iwi i p r zewro tn i .  Nie 
podobno b y ło  w osadzie zamieszaney, zpus to-  
szoney ,  k tó rą  zewsząd otaczały n iebezpieczeń­
s twa  i przepaśc i ,  zapobiedz,  przeszkodzić ,  lub 
wst rzymać  rozlew k rw i  n iewirmey.  Zn a ią c y  
dzieie świata w i e d z ą  naylepiey,  iż naród pośród  
kłótni  i woien d o m ow yc h ,  g d y b y  nawet  by ł  
nayoświeceńszym,  ludzkości  p e ł n y m  i poloru,  
dopuści  się ieszcze wielu zbrodni ;  a władza na­
czelników i rządców zawsze słr.ba w rewolucyach 
nie może dosięgnąć,  poznać,  i ukarać winoway- 
ców wszystkich;  znayduiąc w tern n ieprzezwy­
c iężone  i nowe coraz t rudności -  Dziś gdy iu-  
t rzeńka pokoiu nam błysnę ła ,  gdy iest nadzie­
lą pogody b l izkiey,  gd y  świetne  zwycięz twoi  
koniec po łożyło woynie  okropney;  wszystko po­
śród osady n ow ą  i weselszą postać bierze;^ n e 
ludzie lecz sprawiedl iwość i p rawo rządz ie  bę­
dą  narodem.

Xiąże Gallii niebezpiecznie lecz kro ko 
choruiąc pr z y sz e d ł  do zdrowia.  Do Por t smo­
u t h  wbiegły okręta,  na k tó rych  znayduie się G,  
R och a m b eau  z to w a rzy sza m i ,  L ap’o y p e ,  P a g e L
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Boye ,  Rualt ,  B u v e y r ie r ,  F e l i x ,  Meynard,  O 
G  rinan, Alegre ,  F o n t a i n e ,  L e c l e r c ,  Hannan, 
Carangel ,  Muzio,  L e g e y .  Ka p i tu la cyą  z Angieb 
skiey s t rony  30 list.  podpisa ł  kommendant e- 
s k ó r y  Bligh z G- R P t e y  Bo ye  szefem sztabu. 
Do s ta ły  się zwyciężcom f regaty.  V e r t u ,  Sur- 
vei l lante,  Revolut ionna ire ,  Clor inde  od 44 a r ­
mat ,  kilkanaście s ta tków mnieyszych;  Hiszpań­
skim i i n n y c h  narodów ' 'oboję tnych,  k tóre  znay- 
dowaly  się w porc ie odeysę  pozwolono .  Offi- 
c y e r o w i e  i żołn ie rze  F r a n c u z c y  zos taną jeńca­
mi do zamiany.  W y l i c z o n y m  wyże y  Generałom 
w  Ches te r f ie ld  ba wi ć  pozwolono .  Off icyerów 
u w i ę z i o n e j  armii mniey pochłonoł  woit-nny po­
żar  i choro by  zaraźliwe w miarę żołnierzy po­
zos tałych;  p ie rw sz ych  iest  900, d rugich  g t .  
T u  zrodzi ła  się t rcsk l iwość  o Jamaikę Garn i ­
zon Angielski  nie l iczy tam g łó w 3 t. Są  w 
górach  pośród wyspy niepodlegli  Murzyni ,  na 
k t ó ry ch  rząd  mieć p i lną  baczność  powinien.  
S ą  krocie n iewoln ików,  k tórzy  nieraz pokazali 
skłonność do  bu n tu  i niepodległości .  P r z y b y ł o  
jeszcze 6 t .  F r a n c u z k i c h  ienuów. Ganią  t u  głoś­
no wszyscy n ieuwagę  Admira łów i wodzów na­
szych  w I nd y i  zachodniey.  C zyż  nie lepiey 
b y ł o  armią G .  Rochambeau odesłać prosto do 
Angl i i  lub o y czyzn y ;  niżeli osadę wys tawiać  
na przypadki ,  nie pewne  wprawdzie ,  l i c z  p o ­
dobne .  Bo cóż  s ię  stanie,  ieśli icńce z słabo­
ści u nas pos t rzeżoney  korzystać zechcą? Co; 
g d y  Mu rzyn i  z Francuzami  przybyl i ,  t z u co ne  
już  nasiona b u n t u  ś niepodległości  m tędzy ludem 
czarnym w Jamaice rozkrz-ewiać po t ra f ,ą .

Przewidz ia ł  n iebezpi eczeńs two  groźne G u ­
berna tor  w y s p y ,  i Jeszcze przed  Kapitul j /eyą 
zwołanym na radę R epr ez en tan t om  przekłada ł  
konieczną  p o t r z e b ę  znalezienia km dtnzsi na u- 
t rzymanie  pod bron-ą  3 t .  -milicyi; zgromadze­
nie p r o p o z y c y ą  odrzuc iło,  dow odząc  iż nie ma 
j ą  dziś t a k  wie lk ich dos ta tków oby wate le ,  aże­
b y  na koszt  niezmierny narażonemi być mogli,  
ponieważ  handel ich upadł ,  do rządu  n a k ż y  
b r o n i ć  osadę od n ieprzy jac ió ł  wnąt  rznyoh i  
p o s t r o n n y c h  Zapewne Minis trowie meznui-ed- 
fcaią dope łn ić  obowiązku swoiego; lecz pr zed  , 
nadesłaniem posi łków z E urop y ,  może Jamaica 
ponieść  klęskę n ienadgrodzoną;  o czćm Gubc r- 
natoT p r z e s t r z e g ł  mieszkańców; spodziewa się 
leszcze iż Reprezentanc i  na drugiem zgromadze­
n iu lep iey  rozważą  skutki skępsiwa tak nie­
przyzwoi tego .  Tymczasem zmnieyśzaiae niebez­
p ieczeńs tw o,  rozkazał  wszystkim Fra ncuzom 
dawniey p rz yb ył ym  z S. Domingo , : innymi 
cudzoziemcom us tępować  na yr ye h le y  z Janiaiki; 
jakoż w k ró tc e  p ie rwsi  oddalili się do Łouisi-  
any na 2 ok rę tach .—■G.  Rochambeau nie samym 
ty lk o  głodem do poddania się przymuszony «o- 
stal .  B i t w a  z M urzynami  Ostatnia wiele kosz­
to wała ;  Desaalines opnri.®w*ł ważne stanowiska ,  
a  k t ó ry c h  mógł iuż śmiele do miasta sz tur mo ­
wać; poymanych F r a n c u z ó w  po ba t te ry  ach, re­
dutach  Ikc. wyrznoł  lud czarnyptoż samo,uczy­
n ić  ob iecywał  z pc ios ta łemi ,  ieśli  -aie- w y n id ą  
z osady.

Lecz  gdy naród Angiels'ki c ieszyć się za- 
c z o ł  z klęski zadaney nieprzyjacielowi,  z -indyi 
wschodniey  odebrał  niepomyślną wiadomość. 
P row adz i l i śm y woyną  z Królem (Jandy na wy 
ispie Ceylan ;  zwycięzcy w po c z ą tk a ch  zabiera- 
iriy iemu stolicę; pokonany n ieprzy jac ie l  p i e r z ­
ei) rioł w góry i do lasów. Wdalszeni  po s tę pow a­
niu ws t rzyma ły  Anglików upały,  zaraźliwe c h o ­
r o b y . ;  w id ząc  woysjio zmnieyszone,  śmiałości n a ­
b r a ł  zwyc iężony ;  walczyli mężniey łnd yanie  ; 
i chociaż Kompania wschodnia  pilnie taiła nie­
pomyślne  wiadomośc i ,  -wiedzieliśmy jednak,  że 
stan Angiel skich  interessów nie był  tam k w i t ­
nący.  płakoniec armia Masza tak delec-e zewsząd 
została zciśnioną,  iż kommendant o k a p i t u l a c j ą  
pros ić  musiał. Pozwolono.  W tern ieden z na­
rodu  Mai ais w służbie kompanii będący  .prze­
szedł do nieprzyjaciela,  i w krotce ostatki woy-  
*ka wymordowano.  Samych Gfficyerów z traco-  
ny ch l iczemy 345. -Czekamy obszernieyszego 
opisania. Po tak st raszney klęsce zostaliśmy re- 
szcze panami ni-iast nadmorskich,  Colombo., Xria-

quemale i innych ,  k tóre dnwniey posiadali  
t awowic ;  nie t rac iemy więc  nadziei  z w y c ię ż e ­
nia w osta tku za odebraniem pos iłków 2 d ru g ich  

,osad;  iuż słychać że Admirał  Raynier;  i G.  Wel­
lesley wysłali ż w oj sk ie m  eskadrę.-—Cornwall is  
naprawiwszy szkodę od nawatności  ponieeioną , 
raz ieszcze miał opuśc ić  T or bay  pośpieszając do 
B r e s tu ,  gci?.ie n ieprzy jac ie l  znacznie  pomnaża 
potęgę  swoią.  W I r landyi ies t  wszelka go tow ość  
na przyjęc ie  F r a n c u z ó w ;  woyska regularuegó 
l iczemy tu  go t .  mil ieyi  90. L o rd  Moira d o ­
nosi ,  że flott.ylla Batawska co monient  i es t  s p o ­
dziewana w Szkocyi ,  ieśli ty lko  uyść potrafi 
p rz e d  s t rażą  Angielskich okrę tów.

%
Emigr an t  Batawski Hoop iest  wys iany  do 

In dy i  zachodniey,  ażeby Guberna tora 'osady S u ­
rinam nakłoni ł  d-o poddania się r z ą d o w i  nasze­
mu. Kompania wschodnia w t y c h  czasach niema­
łą  s z so d ę  poniosła,  ieden z iey okrę tów  zdo­
były nieprzyjac iele,  dwa zatonęły; ieden ogniem 
zpłono ł ,  na k tórym znnydy®vsło Mg 157 osob po­
wraca jących  do Oyczyzny  z -plonem w jn d y i  
zebranym.— Officyer Angielski,  któremu się p o ­
wiodło uc iec z Francuzkiey niewoli ,  widział  W 
Bordeaux  korpus tak zwanych  p rz e w o d n ik d w  
armii I r iandzkiey;  iest ich 30. kemmendantem 
Pół kow nik  Shee,  który z Konsulem odp ra w i ł  
kampanią w Eg ip c ie ;  d rugim Mac Newin ,  O 
Connor  i Emmet  bawią  w Paryżu- Armia G, 
Augereau  z Bayonne do Bres tu ciągnąca w l i c z ­
bie zg t .  wie iż do Jr landvi iest  przeznaczoną;  | 
w drodze  zachowuie karność przykładną ■—Jeże­
li p rawdz iw e są wiadomości o dz is ieyszym sta­
nie Pr z ;g ó rk a  dobrey nadziei ,  z wielką  łatwo* 
ścią moglibyśmy opanować  znpwu osadę. Zało­
ga ledwie liczy żołnierza Z  t .  n ieukoutentowa-  
nt go; tnieszkóńce wspoiiiiiiaią mile rząd Angi-el- 
gi-eiski, pragr.ąc raz ie.-zcze podlegać onemu ; 
dzicy Caf rowie  i l i ę t t e n t o t p w i e  żyią w nie- 
p rey iaźn i  o t wsr te y  z Batawami; w porc ie  ri&- 
t ą d  nie było żadnego okrętu woienuego;  te ra? tu 
równie iak na wyspie  Francuzkiey  rząd uzbraiać 
kazał korsarskie siatki .  L e c z  okolipzricści terą- 
znieysze i b o ia iń  lądowania morską i l ądową f 
p o t ę g ę  t rzymać  w domu Anglikom kaząły dla 
włascey o b r o n y .

v t  ' ł . .

z Constantinopola *4. S tyczn ia ,

z Syry i  wiadomość pr zys z ła ,  że A b d  E l  

Ouhab i h ra t  iego zamordowani zostali-. Kto 
uwolni ł  Por t ę  od n ieprzyjac iela st rasznego ,  nię- 
wiadoroo, to  pewti.a, że zabóyoa podszedł  bu n to ­
wników zanurzonych w bogomyslncści ,  i zadął 
im cios śmiertelny;  sam niemiał szczęścia uciec,  
i odebrać  z w y k ł ą  nadgrodę od P o r t y  za wazeą 
p rz y s łu g ę ,  p rz y jac ie le  Zabitego wodza żąłem 
i rozpaczą  zd ję c i  t rupe m go  położyli .  Suł tan 
ma dziś nadzielę nie tylko utrzymania w posłu­
szeństwie Azyat .yckich i Afrykańskich dzierżaw, 
k tórym groz ił  Abd El  Ouhab ,  a łe tęż  przywró­
cenia A-rabii do stanu dawnego.  Wieść  o teąi 
(Zdarzeniu radością napełniła go r l i w y ch  i wier ­
nych Monarsze Muzułmanów’ Selim bogato  ob- I 
darzył  Tstarzyna gońcem przys łanego z Sm ir ny .  j 
W  stolicy i. okolicach naszych  rnamy zimę bar­
dzo  c iep łą ,  iakiey nie p a m i ę t n ą  ludzie naystar- T 
si; zt'-ąd zagęściły się wnelorakij  cłiorcby. Jed­
nego 7, dowadpów rokoszu w Romelii  poyms- 
no; odcięta g łowa od 3 dni  ukazała się na bra- 
fliie p ą ta cow ey. Rlizko brzegów E g i p t u  poką­
sały się zbroync o kręta Angielskie wznaczney 
liczbie. S p r z ę t y  zmarłego KapitanJ* Baszy 
wkrótce  b ę d ą  prz.ed.-ane z publ icznego  ta rgu  oa 
zaspokoi 'nie wierzj-cielów. Maśtępca iego Ka- 
d y r  wprnwodzaLąc dsżczędne.ść podz iśdz t tń  n i e -1 
znaną Turkom do  swego depar tamentu,  kuz/ił 
'Opuścić niektóre roboty  dawniey zaczęte w Ar- 
seriale, iako mniey potrzebne.-*—St ra t t  on został j  

Minis trem pe łnomocnym v nas Brytańni i  W'-! 
Agenci .handlowi JJooar*tw Eu ro pey sk ich  piszą 
z Eg ip tu  .prosząc o .pom* c  i obronę  < d żilegj 
l ł asz y ,  który śmiał oatuszy.ć ich przywi le je  1 
.swobody.  A rn au te w ie  i Matr.melukcwie w któ­
rych  lic-zbie znayduie się bardzo wie u Renega­
tów,  spór  nieus tanny w ic d ą  z Tureckim żołnie'  
xzsm, k tórego  l iczba  jęsjt mała w krain.  I -jL



Constantinopolu, iak W E u ro p e y sk ic h  Miastach 
falszyw® pog łosk i  b iegać zaczęły,  ta między  

'jo że F r a n c u z i  w l i czb ie  óo t -  w y lą d ow a-  
- ,v*do I r laudyi j  z łączeni  z mieazkań#ami cą- 
Królewstwo w k tó tc e  sawoiowali,

2  P a r y ż a  xx. Lut ego

W  te ra zn ie ys z ey  p o r z e  korsa rzom R P .  nad 
j nne  czasy p o w o d z i ć  się za cz ę ł o ;  d w ó c h ,  któ-  
r zy  po  ó  armat mieli ,  z Bo u l og ne  w ys ze d ł s zy  
spotka l i  d w a  oTitęta Ang iel sk ie  od  18 i 24 ar­
mat boga t o  ł a d o w n e j  go tow al i  s ię  do  p o t y c z k i  
ko mmendanc i  n ie p r z y i ac ie l sc y ;  l ecz  m a y tk o w ie  
o św ia dcz a ią c  że b ić  się n ie  c h c ą ,  c h o r ą g i e w  
z w ie s i l i  T r z e c i  kor sarz  do t e g o ż  p o r t u  w p r o ­
wadz i ł  ok r ę t  9 0 0 t .  fr s z aco wąny ;czw.a r ty  7 o k r ę ­
t ó w  małych;  inny t o ż  samo u c z y n i ł  w D u n q u e r -  
q u e .  d r u g i  w O s t e n d z i e ,  ińni l e szcze  w Fles-  
sinjruę i T e x e l  co u ś p i o n y c h  do  t ą d  B a ta w ó w  
p r z e b u d z i ł o , — P o d o b n o  M o r t i e r  p o w r a c a j ą c y  z 
H an . io w en i  b ęd z i e  u ż y t y  do  A n g ie l sk ie j  w y ­
p r a w  v;  m ie y sc e  iego zas tą p ić  ma B e r n a d o t t e  lub  
Masseua.  P r z y g o to w a n ia  morsk ie  i l ą do we  za 3 
t o  g o d n ie  naydaley będą  u k o ń c z o n e ;  w t e n ez as  
roz w ią że  ś i ę z a g a d k a  d o t ą d  c i emna,  k i e d y  f lot-  

Ha do A ng l i i  w y p ł y n i e ;  Konsu l  c z y l i t e ż  k to  
in n y  stanie ua czele  armii .  U t . r z y m u ią c y  p i e r ­
wsze  zdanie p r a w i ą ,  że  Buo nap ar t e  u c z y n i ł  t e ­
s t a m e n t ,  w y z n a c z y ł  nas tępcę ,  sam w k r ó t c e  do 
B o u l o g n e  p o ś p ie s z y ,  n a y s ł a w n i e y s z y c h  w o d z ó w ,  
S e n a t o ró w  , i p r a w o d a w c ó w  zab ie rze ;  n a w e t  
M or ea u  i C a r n o t  lemu t o w a r z y s z y ć  b ę d ą  w p o ­
d r ó ż y  i n i e b e z p ie c z e ń s tw ie ;  M i n i s t e r  B e r t h i e r  
Sze fem s z t a b u ,  z a s t ę p c ą  t u  iego u r z ę d u  S t a n u  
Kons.  L aou će .  Do t y c h  wieści  p r z y d a y m y  in ­
n ą ,  iako.by na p u b l i c z n e ?  au dy en cys  o ś w ia d c z y ł  
Ko nsul ,  że  z 200 t .  żo łn ie rza  idz ie  skarać w ia ­
ro ło m n y  r iarod,  w ię c ey  zo s t aw u ią o  w kraiu dla 
u t r zym ani a  poko iu  l ą do weg o ;  że G e n e ra ła  Mar-  
m o n t  w y £lał do  Ho l l a ndy i  końc em  l e d y n i e  
p r z y ś p i e s z e n i a  w y p r a w y  Admira ła  Verhue!  7. 

F l e s s i n g u e ;  p o n i e w a ż  cho ry  V i c t o r  nie móg ł  d o ­
go dz i ć  chęc iom r z ą d o w y m  z t a k ą  p i lnośc ią ,  ia- 
kiey czai  w y m a g i .  Nakon iec  rozka z  w y d a n y  
t - i i e y  g w a r d y i ,  ażeby  się wyb ie ra ła  do p r ęd -  
t . icy p o d r ó ż y  ku b r z e g o m ,  W ło ska  za ró wno  1 
F ra n c u z k a .

z  H a g i  xx. Lutego.

G .  V i c t o r  p o w t ó r n i e  za ch o r o w s ł ;  a w i d z ą c  
r sieudoluość sw o ią ,  aże by  w okol icznościach  t r u ­
dn y ch  d o p e ł n i ć  móg ł  wa ż n e  1 wielorakie o b o ­
w iąz k i ,  p r o s i ł  Konsula o wy znaczen ie  nas t ępc y .  
T e n  s t op ie ń  o t r z y m a ł  G .  M ą rm o n t ,  k t ó r y  kam­
panie W ł o sk ie ,  A u s t r y a c k i e ,  K g 'p t s k i e  i S y r y j ­
skie z Kons u le m o d p r a w i ł  z n iw  p o w r ó c i ł  do  
E u r o p y ,  »rt .ył jery.ą p rowadzi ł  p r z e z  gó rę  B e r ­
nard, . ,  i ca ł e go  ko r p u su  I n s p e k t o r  >m został .  
S ł y c h a ć  że  iuż p r zyb y ł  do B a t a w s k i c h  g ran ic  j  
i n s p e k c y a  ar ty i l eryi  po nim oddana G .  Sou g i s  
S z e f o w i  g w a r d y i  Konsu lo  wskiey.  W y z n ac ze n i e  
na kommendę  u nas G .  Marmont ,  i śpie szmy 
p r z y i szd,  b i o r ą  n i e k t ó r z y  za d o w o d  iż w y p r a ­
wa Angiel ska w k r ó t c e  ma p r z y i ś ć  do sk u tk u .  
D o  p o r t u  F l e s s i n g u e  V er bu e l  o p r o w a d z i ł  j e sz ­
cze  18 3Zalu P n o w o  z b u d o w a n y c h  na Moz ie  ; 
ć w i c z e n i a  m ay tk ó w  i Żo łn ie rzy  l ą d o w y c h  n ie u ­
s t ann e  z Ogniem,  c o  c z ę s t o k r o ć  p o s t r a c h  rzuc a  
ua mies zk ańcó w.  Admirał  S t o r y  w Cl iv i i  p r z y -  
t r z y m a n y ,  gdy  r z ą d  Ba tą w sk i  nie żąda ł  w y d a ­
nia ad  r a y c y .  F r a n c u z k i  zaś nie znalazł  p r z y  
nim pisni p ó d e y r z a n y c h ,  na wolność  p u s z c z o n y .  
D  7 Marca*w ca łym krain o bch odz ić  b ęd z ie m y 
u r o c z y ś c ie ,  p r o s z ą c  Pa na  zastępów o b ło g o ­
s ł a w i e ń s t w o  dla o v c z y z h y  ty ło  klęskami tak d ł u ­
go  S t r a p i on e ? . — 1W  Br ux e l l e s  o d p r a w u i e  się t e ­
raz zg ro ma dze n ie  E lek to ra lne  d e p a r t a m e n tu  Ly s ;  
pre-zydure G r a f M e r o d e  n i eg dy  Józefa 2 pose ł  w 
Hadze ;  między  E le k to ram i  zasiadają byl i  X iąż§-  
t a  A h r e m b e r g ,  U rse l ;  o b y dw a  b ę d ą  w ybr an i  
K an d yd a ta m i  do S en a t u  R P t ć y . — Pisma  N ie tme-  
r t i e  r ac hu ia  d z i ś  p o t ę g ę  domu A u s t r y a c k ie g o  
- 4  o t  o t„ żpłfiief*® z k t ó r y c h  i e s t  samey l a zd y

(

45 t .  Króla P ru s k i e g o  e t a t  w o y s k o w y  liczy l u ­
du z b r o y n e g o  265 t .  z t y c h  i a zd y  ą i  t .

z Haw any  pisał zb ie g ły  F r a n c u ź  Z S.  D o ­
mingo? L i c z b a  nas e m ig r an tó w ,  k t ó r z y ś m y  t u  
ochro n ie n ia  szukal i  p r z e d  zapalczywogc ią M u r z y ,  
n ó w ,  12 t .  wynos i .  Oziemble  p r z y i m u i ą  Hisz -  
pani ;  goś c i nno ść  ich k o ń c z y  się ua vyoinein dla 
p r z y b y ł y c h  p o w i e t r z u  i w od z i e ;  od łat  i z  Źs- 
t w a r d z i ł y  się serca ludzk ie .  W i ę c  z w r a c a m y  
oko w d r ug ie  s t r o n y ;  i edni  myśląc o M a r t i n ic e  
i G u ada lup ie ,  d r u d z y ,  a t y c h  n i e ró w n ie  i e s t  
w i ę c e y ,  o A m e r y k a ń s k ic h  s tanach,  ki o re  pozryo— 
lą  c h ę t n i e ,  ażebyśmy L ou i s i anę  zaludni l i .  O b y ­
w at e le  S.  D o m i n g o  p r z e d  r e w o l u c j ą  obraz i l i  
mieszkańców d r u g i c h  w y s p  c u k r o w y c h ,  g a r d z ą c  
n iemi  p r z e t o ,  że ubożsi  byli; dzi ś  w u p a d k a  
n ie  s n a y d u i ą  p o l i t o w a n ia .  .Każdy dzi ś  c i e szy s i ę  
w d u c h u  z n ie szczęścia  naszego ,  k aż d y  w y r z u ­
ca g łośno ,  żeśrny zas łu ży l i  na r.ie o b c h o d z ą c  s i ę  
zle z lude m cza rnym.  L e c z  p r z y n a y m m e y  r z ą d  
Hiszpańsk i  z R P t ą  s p r z y m i e r z o n y  powmien .o j r  
okazać się łaskawszym dla w y g n a ń c ó w ;  Je d w i s  

nam pozw ol i ł  w pr ow ad za ć  do Cu.by MurzynóWj ,  
d a w n y m  panom swoim Wiernych-  Lęka l i  się p o ­
do bno ,  ażeby  d u c h  b u n t u  i  n i e po d le g ło śc i  n i e  
w s z e d ł  z n ie m i ,  Ale  cqż  dok»zać m o g ą  k i lkase t  ' 
l u d z i ,  t a k ich  zwłaszcza ,  k t ó r z y  dob-owojń® 
przen ieś l i  w yg nan ie ,  n i e w o l ę  nad s w o b o u ę  p r z e z  
G .  Dessal ines  każdemu of i arowaną ,  i n ad  
u c z e s t n i c t w o  w  z d o b y c z y  w y d a r t e j  d a w n y m  
osady właścic i elom.

@d granic fVioskich s. Lutego

W  T u r i n i e  b o g a t y  K o ś c i o ł  ok r adz ion o .  
G e n e r a ł  A d m in i s t r a to r  Menou  o b jecu ią c  nad gr o-  
dę i e ś l iby  k to  w y d a ł  z ł o d z i e jó w ,  n ap i s a ł  o d e ­
zwę do ludu.  Z b r o d n i e  po w ia d a ,  W kraju za­
g ęs zc zon e  d o w o d e m  są u p a d a ią c e y  moralności-;  
u p a d e k  t e n  i e s t  o w o c e m  n ieszc zę ś l i we go  do g r y  
p r z y w ią z a n i a .  R z ą d  z s w o ie y  s t ro ny  u c z y m t  
o s t r o ż n o ś ć  wsze lką ;  l e c z  ^obywatele  n ie  d o p o ­
magają r z ą d o w i  n ap r a w i e  o b yc z a j e ,  z k tó r e  mi 
p p r z ą d e k  i sp o k o y n o ść  p o w r ó c i  Z a d r ż e ć  k a ż d y  
p o w i n i e n  myś l ąc ,  że teri  l ub  ów c z ł o w i e k  w y ­
c h o d z ą c  z o k r o p n e y  iaskini ,  g d z i e  maiąteK i ho ­
nor  iuż  d a w n o  u t r a c i ł ,  w c h w i l a c h  r o z p a c z y ,  
meże w p a ś ć  do domu ie go ,  zabrać wszystko^,  
czasem w y d r z e ć  samo ż y c i e .  Z ae ó ż  w ię c  u c z c i ­
w i  ob y w at e le ,  k t ó r y m  za leży  n ay w ię c e y  na za­
ch o w a n iu  p r a w a  i  s p r aw ie d l iw o śc i ,  w s t r ę t  c z u ­
ją  nieiaki  do no s ić  sądo m ludzi  u c z ę s z c z a j ą c y c h  d a  
domów za raź l i w ych ,  z k ą d  wsze lk ie  zb r o d n ie  p ł y ­
ną  iak ze ź ród ła .  Zacóż ińni  szuka ią  n ie g o d z i ­
wego  zy sk u  za pr ze da ją c  mi lczen ie  sw oi e  z ł o ­
czy ńc om .  Jeszcze  w ię c  p r z y p o m i n a m ,  co  sob ie  
i spo łeczeńs twu  wifiniście;  a ieżel i  zb rodnia no­
wa miasto w sm ut ku  p o g r ą ż y ,  p r z y p i s z ą  to  o-  
bywate le  n iecz u ło śc i  w ła s n ey ;  r z ą d  wc z eś n ie  
p r z e s t r z e g a ł ,  czego  po nich c no ta ,  u c z c i w o s c ,  
w y c i a e a  i p r awo .  —r W  Barcei lome r z ^ d  ogio^i łp 
że Król  Katol i cki  p r a g n ą c  p o k o y  zachować  
t r ak tów,  ał z w o iu ią ce m i  M o c ar s t w am i ,  a ż e b y  
Hiszpan ia  o b o i ę t n ą  z o s ta ć  mogła F r a n e u z i  ła­
t w o  skłoni l i  się .do żądan ia  M o na rc h y ;  Ang li ę 
cboo jaż i e szcze  tji,e uznała - tseutralności ,  z-daie 
sie iednąk o d p o w ia d a ć  zba wiennym -zamiacom Ka­
ro* a 4 r oz k a zu ią c  u w o ln ić  o.kręta Hiszpano-m 
zabrane,  z nadgrod.zenierfi  u ć z y p i b n e y  sz k od y .

Od granic Szu/aycarskich 6. Lutego

Konsu l  w y z n a c z y ł  P ó ł k o w n i k a w i  4 r e g i ­
m e n t ó w  S z w a j c a r s k i c h ,  k t ó r e  na żó id  F r a n c u z ­
ki p r zy imuie  w e d ł u g  brzmienia t r a k t a tu :  U b
Cl aye l  z Lau sa n ne ,  k t ó r y  b y ł  kom.mendantem 
w.oysk l e kk ich  B e l w e c j d ć h ;  Mail łardoz z b r i -  
burga  d a w n i e y  posła naszego  w P a r y ż u .  M a y  
Z Be rne ,  k t ó r y  b y  ł i uż  w służbie h r an d . i zk iey r 
By s  z S o lo th u r n ,  n i e g d y  G f . c y e r a  w  gwardy i .  
L u d w i k a  16. L u d w i k  Buonapar t e  ma b y c  G e ­
nera ł  P u łk o w n ik ie m  ca łego  S z w a j c a r ó w  k o r p u ­
su.  W  k r , ó t c e  ułożona będz ie  i ,sta umy- h Of -  
f i e y e ró w .  Z a c z y n a  się zac iąg  p o  ca ły m k r a m ;
n a y w ię ce y  o c h o t n ik ó w  zapewl .ę  z n a yd ą  F r a n ­
c uz i  w małych CaDtonach-—  M e g o c y a c y e  z El®-' 
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mam *  aam
ktorem Badeńskim na kong ress ie  w Schafhausen 
abiiżaią się do końca. Dobra iego położone  W 
Carftonach Zur i ch ,  A r g o w ,  Schafhausen,  Tur -  
gow,  S. Gall  oszacowano million 300 t .  złot;  t ę  
p o t r ą c i w s z y ,  reszta dzieli się na 2. części ,  z 
k tór ych  iednę Ca n to n y  zapłacą Elek to rowi ,  d r u ­
ga zostanie przy  nich na fundusz  Biskupstwa 
Katol ickiego w t y c h  stronach.  — R ząd  Aus t ry-  
acki włożył  se kw e t r  na dobra obywate ldw Szway- 
carskich leżące  w Niemczech .  Landamann u c z y ­
ni ł  o to  nay mocnieysże prze łożenie  Cesarzowi,  
wezw ał  po śre dn ic tw a  Fra ncyi ;  sam W at t en wyl  
kilka razy  rozmawiał  Z posłem Crumpipen ,  do- 
mamiąc  się p r z y z w o i t e y  n a d grod y  nie tylko  ża 
pomienicne  dobra ,  k tó ry ch  szacunek wynos i  
2Ko t. zł. ryó.  aleteż za inne k r z y w d y  ziomków. 
P o s t ę p e k  r z ą d c y  swoiego uwielbiaią głośno 
ŚzwaycarcWie.

M y  Jan Rafał i Augu s ta  z D ur in go w  Ha­
l inowie Mieczu: P t t u  Upi t s  Dziedzice Łasz- 
man Po m us Za  i Sztylkin Pomusza w Pcie Upi ta :  
położonych do powszechney podaiemy wiado­
mości na skutek dok ume ntu  z K redy to rami  swo-  
iemi w Roku ' i 8° 3- A p ry la  14 postanowionego
1 tegoż  Roku gbra zg w Grodzie  Pc ie  Upi ts :  
wespół  z Tabellą d łu gów naszych Aktykowanego 
w celu aby nikt o naszych czys tych  i p o c z c i ­
w y c h  zamiarach n ie wątp i ł ,  że żadnych  inny ch  
ani W Li tw ie  ani  w Kurlandyi  nad Le, które 
Tabel lą są obięte niemamy i onych powiększać 
Massę, mocy i prawa niemaiąc niepowińni  bę­
dz iemy. • T a k o w ą  publ ikatę  przez  gaze tę  d ru ­
kowaną  ogłaszać pos tanowil iśmy,  i oną  własną 
ręką podpisuię.  Pisań w Łaszmen Pomuszu  Ru 
lg oą  Mca F e b r u a r i i  6 . dnia.

Zesz ły  Fe l ic ian Racnwicz  Komornik P t u  
W i l eń ;  od lat ki lku bawiąc  się pomiarem w p o ­
wiec ie  Upidzkim,  między wielu zajętemi dd p o ­
miarów Maiątkami Obywatelskiemi,  zaioł był  i 
maiątek Bys t rop ol  w Pt c i e  Upidzkirw w Parafi i  
Remigolskiey leżący W J P  Kazimjefża By stroma 
Szamb ell:  byłego D w o :  Roił. w k tórym gdy  na­
gle skończył  życ ie  nieu ła twiyrszy ro b o ty  swo- 
ie y ,  aza nią iuż opłaconym będąc,  p r z y  t y m  że 
Ruchomość  i należność swoie po r a ź n y c h  p o ­
zostawiał  domach w tymżjó P t c i e  gdzie p rz eby ł  
swóy w Pomiarach miewał.  — Podaie  się to  do- 
wiadomości  P u b l i c z n e y  ażeby Aktualni  Sukces- 
sorowie zeszłego Komornika Racewicza odzew 
uczyn i l i  do togoż  ^ J P  Bystroma dla oświece- 
aia się opozostałośeiach iego maiątku i od zy ­
skania co b y ć  pś leżnym Sukcessorom może,  a 
wzaiemnie uczynnienia sprawiedl  wośc i  co od ze­
szłego koma: należnym być  się okaże.

J.P: Jakub NayWoysz. Paszkiewicz Rottm: 
P t tU Mińskiego,  mieszka jący w Parafii Gieł-  
wanskiey w Folwarku  Olechniszki  zwanym,  
od \Vilkomierza mil 2, podaie do wiadomośc i ,  
ażeby ,  k tó ry  z SynoW Marc in lub Antoni  p r zy ­
był ,  iako O y c ie c  w podeysz lym wie  i na z d r o ­
wiu osłabiony b ęd ący  dla pom ocy w Gos poda r ­
s twie ,  i obięcia maiątku, do siebie wzywa.

Kamienica n ie gd yś  Wobolewiczowska  zwa­
na, na Niemieckiey Ulicy pod  Numerem 314 
obok Kamienicy Liboszyca położona, do posses- 
syi  A rc y  Bractwa KożańcoWegó należąca, pow o­
dem zaszłego na Sessyi t ego Arcy-BraCtwa p o ­
stanowienia,  wypuszczoną  zostanie na lat  żg do 
reparacy i ,  z op ła tą czynszu wyl ic y tow ać  się ma­
żącego, W t r z e c h  te rminach po południu o go:
2 na yp fzód  w dniu 20 F e b r r w  2gim tegoż  Msca 
2(5. dnia, a w t rzec im i os t a tecznym termin ie  
Minsiąca Marca 3 dnia Roku idącego,  która 
więcey daiącemu Czynszu ,  p r z y  warunkąćh W 
czasie LitaCyi podać  się maiących ,  wypu sz czo ­
n ą  zostaanie. K t o b y  więc ż y c z y ł  lą mieć, ż 
dos ta teczna , kaiicyą ma się udać do Klasztoru 
JXXży Dominikanów Wileń^ przy Kościele S. 
Ducha  r e ż y d u i ą c y c h ,  do Celi  IX.  Promotora  
Obradom tegoż" Arcy-Brac tWa przeznaczoney  
D a t t  1 $04 Msca Feb r :  ig dnia ^

Nizey  "p iszącyj się -,ma honor uwiadomić,  
i ż  ktoby  życzył" sobie nabydż wiecznośc ią  fol­
wark Uwoyniszki  zewsiartii w Powiec ie  Rosień- 
*kim le żąc y ,  z Dw orn ym  n o w y m  zabudowaniem

Mieszkańców G r u n t o v y c b  J 6 karczma iedna In- 
t r a t y  znayduie  się Talarów ógo dusz dla. g t  
Żeńskic h  £6 i napiąty p ro c ę t  t akowy folwarlr 
przedaie się i ktoby ż y c z y ł  po ob eyrz cn iu  one- 
goż nabyć zechce do Miasta Wi lna  zechce dla 
umówienia się z samemi Aktorami ,  s toiącemi na 
Ul icy  Sawćcz w Domu Wiszniewskiey  o cene 
tegosż Folwarku .

G u |5. Woien .  L i t .  B. Beningsen uwiada­
mia Szlachciankę Je lcowę Misfcieteiczowę, iż J. 
i. M. r ącay ł  wysłuchać l e y  p ro ź b ę  względem 
tozsądząnia sprawy o dobra odebrane w różn ych  
j u r v z d y kcyach ag ituiącey się i rozkazuie oney 
udać  się d o  Sądu Gł .  L i t .  k t ó r y  s tosownie do  
p ra w Pol.  nie odmówi  p m s z ą e e y  dla ro zp o z ­
nania pr e t eps y i  p rzeznaczyć  ieden sąd tak iego 
pow ia tu ,  gdżje ćżęść  naywięksaa dó br  poszuki ­
wanych ies t  po łożona .

S ą d  Taxatorsko:  Ex d y w iz o rs k i  w dobrach 
Glechniszkach w Pc ie  Zawileyskini t r w a i ą c y  , 
pozebrauiu się w dniu 20. Januar:  p o w y ła n iu
niek tórych  ętecy-ZyĆW, że ieszćze od Sę dz ió w  
przesz łego kompletu niemiał oddanych w z u p e ł ­
nośc i  Proj tokułow,  i pomiaru przez  Komornika 
Wolskiego  robiona; wprzerysowaniu  n iekonczo- 
na, p r z e to  Juryzdykcyą  swoią do dnia 1 Marca  
O droczył .  Na te n  więc te rmin  że koniecznie  
wszyscy Pfe te ir sorowie iako i JP.  L a n t w o y t  
Kozioł  z G u b e ru i i  Mińskiey z z up e łn ą  g o to ­
wośc ią  pod u t r a t ą  ich  sp raw y stawali,  t e n  Są d  
Exdywizor sk i  mocą  w y r o k u  Gł :  S ą d u ,  na n o ­
wo; jóstrzega i -zawiadamia.

Star.  Zelmari Sz lomowicz Kupiec  i Obyw ;  
Wi leń;  miał sobie s łużący S k r y p t t  od J W :  

/  GrafFa Mateusza Zyniewa Starosty Berzu ick ie -  
gó na Summie iczer. złł :  n g  w R u  ominionyia  
Kgo3 Msca ybra ; z Terminiem E x o l u c y i  i g a ą  
Januaryi  p ie rwszego  wydany .  Jakowy S k r y p t t  
W Zelmana SzlomowicZa zaginął ,  P r z e t o  ae 
Sz lomowicz takowego sk ry p tu  niekomu nieda- 
wał i n ieprze lewał ,  i n ik t  za O w y m  u IW .  
Z yn ie w a  Summy Szloraowiczowi  należney od 
bierać niemoże,  ty l ko  Sam Szlomowicz ,  O c z y m  
w Z ie im tw ie  Wileń;  w R u  n in ieyszym ig o ą  
Januaryi 2g Dnia  Uczynio ne  Sądownie  Ośw ia d­
czenie; Jednali ażeby o tym pows zechnoś ć  w i e ­
działa w G a z e t y  Publ iczne uminszcza się.

Lipman Manosewicz p o w s z e c h n e y  1 szcze- 
gulney każdego,  a mianowicie ] J P P .  K ra io w yc h  
i  zagran icznych K r e d y t o r o w  podaie wiadomości  
że on p r z e z  z a w a r t y  w dniu 29 jąnuari  Dat to-  
wany a dnia 2 Feb ruary i  idącego  i g o ą  roku 
przed  Sądem Zie  3kim Wileńskim,  pre yz nany  
Dokument  wspólności  handlu z staroz Markiem 
Izaakowiczero bliszko lat ą ch  w t u t e y s z y m  

'mieście Wilnie  prowadzonego na linie,  sanlioied- 
nego Marka Izakowicza  Zrzekłsię z o s t aw u iąc ,  
dla zupe łnego każdego K re dy to ra  uspokoien ia  
należności,  nietylko t o w a ry  iedwapne ,  pó ł  ie- 
dw abne ,  wełniane,  bawełniane,  niciane, galunte- 
r y czn e  &c.  aleteż wszelkie Debita do haudłu 
należne za Wexlami rachunkami &c. oraz blisko 
cz te ro le tni  prof it  i w łoż ony  na p o c z ą tk o w e  
rozpoczęc ie  handlu, własny kapitał  .—-a S t a r  Ma­
rek Iżaakowicz ©biowszy takowy te d y  handel  
po d  swą dyspozycy ą  p r e y io ł  na się obowiązek  
do uspokoienia wszystkich,  Genera lnie K r e d y t o ­
row kraiowych i zagran icznych  i opisał  się L i -  
pmanowi w ciągu sześciu miesięcy z w ró c ić  
wszelkie wexle  rachunki do k tó ryc h  Lipman 
podpisany aby więc  Jmść K re d y to ro w ie  kraiowi,
1 Zagraniczni o takowym roz łączeniu  się naszym 
byli wiadomi,  i aby o opłatę s w y c h  kapi ta łów 
iuz  do samoiednego Marka Izaakowicza zgłasza­
li się s tosownie  2 Dokumentem między  nami za ­
war tym ninieyszą P u b l i c z n ą  czynię  A w iz a c y ą .  
i g o ą  Msca Feb ruary i  a dnia.

L i t .  Wil.  r ząd  Gub. donosi,  że Wi leńska  
s tacya pocztowa oddana będzie  z publ iczney  li- 
c y t a c y i  w ost.  d. miesiąca lu tego;  k t o b y  chciał  
t r zymać ,  dla ta rgu  może stawać W L i t .  rządzie  
Gub.  na terminach i  lut :  d. 5. s  d. 10. 3 d  ig.


